F RACZKU móy modny: coś iy uczynił 
- Mdleiący loczek przypiął. fryzurze. 


“eu tnt 
Darmo na  świadki cheefz mię | pay: 
| Ze Was do ferca wcale nie n fd wd 


Zgroiney krętego Wąfa polturze? 
O zniewieściały ród cię obwinil; 


Ręczę; że każdy gotów fię PE nA | A 4 


A Was koniecznie pilnował granie, =, PE 
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Was ie rozmierzył... wielbim te rzeczy! 
Lecz Wąs y Bożkiem Miłości władał, 
Czafem go dźwigał... któż temu przeczy ? 
Miękko mu było, kiedy tam fiadał. 


Jednak iuż woli, z Kleanta rząfów, 


Wodkami zlany, walczyć z kobitką. 


` Bo z pofirzyzonych zlecialby Waföw. 


Alboby na nich pokłuł fig brzytko. 


Ju fig y Chloe zgadza z fioftrami; 
Kiedy Glicera Wąfy wychwala: 
Ze bardzo ładna tam młodz z Wafami; 


Gdzie Fraczkowego nie mafz rywala. 


| 


geo 


Kr Ne | 


} 


Ale Czarnecki, choć bez tych wzgledöw: 


” ; "wielkim był przecie fynem Oyczyzny. 
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Zkadze ten Rycerz dzielnych zapędow, 
Za wzgardą patrzył na włafie blizny ? 


Z. ferca? czy z Wąfów? co nim władało? 
Po cóż Was idzie na te przekąfy ? 
Czy Frak, czy Kontufz; wfzyftko to mało. 
Wielbiemy dufzę, ale nie Wąfy. _ 


Jana trzeciego męftwo nie zginie. 

Choć nie za Wąfy, każdy pochwali. 

Frak czując, że taż krew we mnie płynie. 
Czci pięknym guftem dzień ¡ego Gali. . 


Pierś, co na iednym przeftaigc fraku: 
O pikowane nie dba kaftany. 

Nie traci nigdy dumnego znaku: 

Ze zwykła dawać, a nie brać rany. =.. 
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N Suaweie fie tylkó mężnie kommst! m2 073 x 


Gdy pierwfze mieyfce zawÍze trzymatie, A a 


A te, na ten czas fraczkowe dufze , 


Co fa? z honorem wafzym poznacie. hs 
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